20. Do Marii Guérin (fragmenty)
W Buissonnets, czwartek, 15 lipca 1886

Moja Droga Mario,

bardzo jesteś miła, że napisałaś do mnie; Twój list sprawił mi wielką przyjemność. Cieszę się, że odbywasz spacery tak piękne, jak ten, o którym mi opowiedziałaś; ogromnie mnie to zainteresowało.

Właśnie się huśtałam; Maria lęka się, że staję się gar​bata i poprosiła Tatusia, aby zawiesił kółka oraz huś​taw​kę. Kółka podobają mi się znacznie mniej niż huśtawka; mam przez nie całe ręce czerwone.

Wczoraj całe południe spędziłam u pani Maudelonde1 i bardzo wiele miałam uciechy z Celiną i Heleną2. Pani Papinau zwolniła mnie jutro od nauki, na cześć święta Najświętszej Panny z Góry Karmelu, abym mogła być na kazaniu3.

Widzisz Mario, że nic zajmującego nie mogę Ci opo​wiedzieć, nie chodzę – tak jak Ty – na zachwycające przechadzki, o których mogłabym Ci napisać; mam jed​nak nadzieję, że mimo to mój biedny liścik sprawi Ci choć trochę przyjemności.

Do widzenia, moja Droga Marysiu, uściskaj ode mnie bardzo mocno Ciocię i Joannę.

Twoja siostrzyczka, która bardzo Cię kocha

Teresa


  Krewna pani Guérin.

2  Cioteczne siostry Marii Guérin.

3  W kaplicy Karmelu.

